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Prenumeratę na „,Dziennik Kódzki* 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowióckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyło- 
wego Ziemskiego. Tamże. nabywać 
można pojedyncza numery „Dziennika. 


Cena pojedynezego numeru 5 kop, 


i KALENDARZYK. 
Dziś: Klary P, | 
Jutro: Hipolita i Kasisns MM. 


Wschód słońca o godz. 4 min. 87. Zachód o gols. 


a M 


JESZCZE | 
o błędach w wychowaniu. 


—U— 


Ponieważ słowa te słosują się tylko do 
wychowania kobiet, należałoby rozpocząć 
od słów Kraszewskiego: „łajcie, krzyczcie, 
gniewajcie się—ale czytajcie!” Lecz kilka- 
naście, ba, kilka nawet lat wstecz, inaczej 
się na te rzeczy zapatrywańo, a co nieda- 
wno jeszcze było wybrykiem w wychowaniu 
kobiety, dziś jest usankcyonowane rutyną, 
co było sekoking — dziś jest naturalnem i 
dlatego też słowa Kraszewskiego jako mot- 
to służyć nie potrzebują. Kwestya wy- 
kształcenia kobiet, sprowadziwszy burzę 
grożb i wyrzutów na niejedną głowę, cięż- 
kie przechodziła koleje, zarówno jak każda 


Dnia 12 Sierpnia. 


Długość dnia godz. 14 min. 55.  Ubyło dnia godzin 2 minut 2. 


_ Czwartek. 


81 Lipca (12 Sierpnia) 1886 r. 
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przemysłowe, handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz paliłem lub za Jego 
miejsce 6 k., z następstwem: za 2 razy 
50, za 3 razy 159, sa 4 razy 20 Sy, 
ra Ż razy 260), za 6 razy i więcej 
30974. 

Nokrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wiersrowe ogłoszenia sire- 
sowo po rs. 2 miesięcznie. 

Od naleźności preewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/ę. 


7 min. 82, 


| Kto już nie wytykał błędów w wycho- 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
mliena Ploirkowska, hotel Hamburski Nr. 275, 


Adres telągrafczny: z 
ECUTELALCECOWMYZEICI, LÓDZ. 
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Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Ieiennikać 
inrach Ogłoszeń Rajehmana i Frendiera w Warszawie 


Rękopiey nadesłane bez rastrzeżenia—nis bedą rwrącane, 


otzyma, nic a nie z tego nie rozumiejąc. 


waniu kobiety” Jednak czy słusznie? czy| Wszystko to dlatego, że nie znamy anato- 
co krok nie napotykamy nowych błędów, | wii ani fizyologii. A ileżby usług oddała 


potrzebę innego kierunku-—nawet w racyo-| 


nałnem postępowaniu? a cóż dopiero, gdy 
się zwrócimy do tych tłumów, które na- 
wet i racyonałnego (jeżeli można się tak wy- 
razić) nie odebrały wychowania? | 


matka choremu dziecku, gdyby dokładnie 
znała ustrój jego, o ileby ulżyła zadaniu 
lekarza, który częstokroć nie wie jak u 
małych dzieci rozpocząć badanie, a matka, 
drżąc z obawy o skarb swój, nie jest w 


Aby wytykać błędy, należy przedewszyst-| możności dać racycnalnej wskazówki. Czyż 


kiem jasno postąwić żądanie. 
go, podług nas, 
wiadomości) „panience ukończonej,* czyli 
osobie, która o tyle dostatecznie zaopatrzo- 


| 
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Żyć z nimi, a co nąjważniejsza — odpowie- 
dzieć zadaniu dobrej żony i matki. Nie 
| mówimy tu, aby samodzielnie mogła pójść 
|w świat, wystarczyć sobie, zapracować na 
j utrzymanie—o nie, tak daleko nie sięgamy, 


| 


i 


A więc cze-jwie ona choć cokolwiek o procesach od- 
potrzeba (prócz red yny o oddychaniu, krążeniu krwi, o 


ks 


ladzie nerwowym, o wpływach zownętrz- 
nych na organizm? Bierze często chore za 


ną została w wiedzę w domu i w szkole, |adrowe i odwrotnie, Więc mimo, że jesteś- | ca młodych słuchaczek, ) 
aby mogła pomiędzy ludźmi się obracać, | my znawczyniami ludzi, pozwolę sobie po-|z audytoryum wesole i zadowolone, czując 


wiedzieć, że wcale nie znamy organicznego | 
ustroju człowieka, temsamem jako matki! 
nie umiemy rozpoznać warunków niezbęz | 
dnych dla rozwoju naszego dziecka, a przez! 
wzgląd jak ważną jest rzeczą, już to dla; 


w rzeczywiście poważne zadania życia.” 

Znakomity ten profesor wykładał w roku 
1870-7m w audytoryach Sorbony ana- 
tomię i fizyologię specyalnie przeznaczoną 
dla panien—a tłumy kobiet, cisnących się 
na lekeye, dostatecznie przekonały i społe- 
czeństwo i samego profesora, jak mile i 
chętnie był słuchany i jak skwapliwie chwy- 
tano ziarno wiedzy przez niego rzucane. 
Niedość na tem — sam profesor przekonał 
się później, jak opowiada, że owo ziarno 
nie było rzuconem tylko, lecz przyjęło się 
i kiełkowało z pożytkiem, jednając mu ser- 
Wychodziły ona 


ep 
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niezmierną wdzięczność dla uczonego pre- 
legonta. 

Wprawdzie w średnich zakładach nau- 
kowych wykładają zoologię i botanikę, ale 
opuszczają anatomię i fizyologię. Braki te 


nowa idea, nowy wynalazek lub nowy prądjbo to wymaga specyalnej wiedzy i przygo-|nas samych, już to dla otoczenia, znajo- | rodzice lub opiekunowie powinni się starać 
społeczny—walczyła długo, dopóki nie na- |towania, a dziś mówić chcemy o ogólnem |mość anatomii i fizyologii, przez wzgląd | wypełnić wychowaniem domowem. 
trafila na oddźwięk, na poparcie wreszcie; wykształceniu młodych panien, które mając|na korzyść, jaką nam oddają te gałęzie | 
szerszego ogółu. Przyznajmy się otwarcie, | zapewniony los bądź przez rodziców, bądź! wiedzy przyrodniczej w zastosowaniu do 


czy te pisaniny, wskazujące nam nowe dro- 
gi, odkrywające sposoby udoskonalenia 
władz umysłowych i moralnych, były gło- 
sam wołającego na puszczy? Nie, wcale 
„nie — szybkim krokiem idziemy naprzód, 
zdążając za cywilizacyjnym pochodem pa- 
szych przodowników— mężczyzn, pomalucz- 
ku, a pójdziemy z nimi ręka w rękę i w 
rozwoju cywilizacyi należne nam zajmiemy 
stanowisko. 


Nie mogę się teraz rozpisywać o ogro- | 


mnym wpływie kobiety i o tem, jak niepo- 
śledni brała udział, nawet i dotychczas, w 
wielkim postępie ludzkości. Filozofowie an- 
gielscy, Bain i Spencer wysoko podnosili 
jej zasługi. Pierwszy w kilku odczytach 
trafnie i dokładnie określił i dowiódł, jak 
ważnym dodatnim lub ujemnym czynnikiem 
w życiu męża, dziecka i otoczenia jest ko- 
bieta. A któż nie wie, jak wielce ceni za- 
sługi kobiet w tej mierze H. Spencer, jak 
biorąc siebie za przykład, przyznaje, że 
wszystko, cokolwiek dobrego lub mądrego 
napisał, zawdzięcza swej żonie, a kto wie 
ile ogół utracił na tem, że ona przedwcze- 
śnie zeszła ze Świata. Ale nie odstępujmy 


| przez przyszłego męża, chcą być ludźmi, 
jchcą, jeżeli nie pracować na utrzymanie, to 
przynajmniej moralnie dopomagać i dobry 
¡wplyw wywierać na otoczenie, nie samą do- 
jbrocią, jak to często bywa, darami lub 
| przysługą mało znaczącą, lecz rozumem i 
wiedzą. 

| Uczą nas zwykle wiele, bardzo wiele, na- 
|wet zanadto, ale czy później, nauczywszy 
|się, umiemy to zastosować w życiu prakty- 
cznem? I jakież prawdziwe korzyści przy- 
nosi nam nasze nauka? Umiemy wiele: 
znamy języki, znamy ich literaturę, znamy 
geografię, historyę, znamy nawet potrosze 
matematykę, ale z tem wszystkiem nie u- 
miemy wytłumaczyć dziecku skąd się wzię- 
ła rosa na szybie okna, dłaczego atrament 
miesza się z wodą, a oliwa po niej pływa, 
jakim sposobem nafta pali się w lampie i 
t d, a to dla tego, źe nie znamy nauk 
przyrodzonych. Jesteśmy wielkiemi znaw- 
czyniami ludzi, uuiemy od razu poznać kto 
łagodny a kto gwałtowny, kto chytry a kto 
szczery, kto prawdomówny a kto fałszywy, 
ale sd; lekarz nam powie, że dziecko zła- 
mało kość promieniową u ręki, lub jest 
anemiczne, patrzymy na niego wielkiemi 
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hygieny w obszernem tego słowa znaczeniu; 
ze względu wreszcie na usługę, jaką nam 
oddają, gdy tłumaczą normalne, a nawet 
nicktóre patologiczne zjawiska ludzkiego 
organizmu-—już dla tych wszystkich wzglę- | 
dów starąć się winnyśmy, aby nie być nie- 
świadomemi. Ileż cierpień ujmiemy wtedy 
sobie jako matkom lub kierowniczkom, od 
ilu przesądów będziemy wolne, od ila u- 
chronimy się śmieszności! | 
„Jeżeli w szkole zaniedbaną jest ta gałąź 
wiedzy, jakże latwo braku dopełnić w do- 
mi Tyle poświęcamy czasu na czytanie 
lichych książek, na konwersacye francuskie 
lub angielskie, a o tej głównej i, że tak 
się wyrażę, niezbędnej części wykształcenia 
zapominamy zupełnie. Gdyby nas spotkał 
zarzut, że zbyt daleko się posuwamy, się- 
gając po berło mężczyzny, to dla uspra- 
wiedliwienia się i odparcia tego zarzutu 
przytoczymy słowa znakomitego fizyologa 
francuskiego Pawła Bert'a: „My, mężczy- 
zni, z niedowierzaniem patrzymy na kobie- 
ty—myśląc, iż rzeczy poważne są dla nich 
niedostępne, umiemy tylko rozmawiać z 
niemi w salonie, czyniąc je towarzyszkami 
płochości, lecz boimy się wtajemniczyć je 


Regina Horowicz. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda pełersbnrska. Sprawozdanie tygodniowa 
(do dnia 7 sierpnia). Ożywienie giełdy tutejszej 
trwało przez całe dwa tygodnie, Od poniedziałka 
2 sierpnia wystąpiła roakcya w dziale papierów ko- 
lejowych, obroty zmałały a kuray spadły znacznie; 
od czwartku zaczął ustawa ruch w dzimie akeyi 
bankowych, a od wczoraj gielda tutejsza jest zno- 
wu zupełnie bezczynną, jak w lecie. Z dwutypo- 
dniowych żwawych obrotów nie pozostałe ani śla- 
du. W uzupełnieniu zmiauy, usposobienie zaczęło 
słabnąć, zarówno w dziale papierów państwowych 
i hypotecznych, jak w dziale akcyj bankowych. Od 
migtku bilety tankowe (wszystkich pięciu emisyj 
znalazły się przy samych tylko sprzedawcach, bez 
nabywców, co nie przytrafiło się im już dawno. 
Knrsy trzech pożyczek wschodnich doszły do 100%, 
dzięki zapotrzebowaniom wyłącznie zagranicznym, 
Cena nowej 5 proc, renty kolejowej obniżyła się 
do 99'j, proc. Listy zastawne towarzystwa wzaje- 
mnego kredytu ziemskiego oddawano w ogromnej 
ilości po 160, 159 i 1587, rs. za metaliczne i po 
96 proc. za kredytowa. Sześcio-procentowych di- 
gtów akcyjnych banków ziemskich nabywano bar- 
dzo mało, lecz wazystkie one trzymały się mocno. 
W dziale akeyj prywatnych banków handlowych 
przez cały tydzień rach malał coraz bardziej. Ak- 
cye banku dyskontowego, tudzież akcye banku mię- 
dzynarodowogo były w nieustającej podaży, bez 
nabywckw. Za akcye banku rosyjskiego dla han- 
dlu zagranicznego płacono 8281/,—32681/, rs. Ak- 
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29) | itano przez nią oczy. Stali tak chwilę w|twego wyjazdu do Viareggio. Pożegnałem jedyny promień pociechy w mem życiu. 
l X milczeniu, wszystkich moich znajomych we Florencyi,| Ja żyję na to, bym cierpiał. Wierz mi, 
Ludwik Gualdo A ,— Pan... pan tutaj — szepbęła wresz- | oznajmiając im o moim wyjeździe do Lon-|że nie mam ani nigdy nie miałem żalu do 

5: l cie. dynn, sam zaś kryłem się nad brzegiem | ciebie. Oszukano cię, z moją wolą, z moją 


— Ja sam... przebacz mi: pani... — 
przerwał mowę, zapatrzony w nią. 

On od tuk dawna pragnął, tylko ją wi- 
dzieć, 

m Jakim sposobem znalazłeś się 


MARGRABIA d'ASTORRE. 


Przekład z włoskiego. 


H 


| 


pan 
— D — ; 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 176). 


"wskoczyć na kamienną balustradą we- 
rendy, a z niej przedostać się na balkon 
było dla margrabiego dziełem tylko jednej 
chwili. 

W pokoju Elizy paliły się Świece, okno 
było otwarte, żaluzye tylko przymknięte 
pozwalały dojrzeć wnętrze pokoju. 

Eliza była samą. Rofael patrząc na nią 
czuł, że wściekłość jego toapniała i zamie- 
niala się w jakiś ciężki żal, bezgraniczny 


tutaj? Po co pan tu przyszedłeś? 
— Błagam cię, pani, uspokój się. Po- 
zwól mi mówić z tobą —— to konieczne, 
Eliza padła na fotel, zakrywając twarz 
rękoma. 
— Nie... odejdź pan... nia mogę z to- 
bą rozmawiać... Cóż możemy sobie -po- 


| wiedzieć? 


godnie odjął jej ręce -od twarzy i zatrzy- 
mał je w swoich. 

— Odejdź pan, proszę... odejdź..., — wy- 
| szeptała. | 


żal do serca tej kobiety, która go kochać| Ale on nie ruszył się z miejsca i jeszcze 
mie mogła. Ona go więc zdradzała, tajsilniej Ściskał jej obydwie ręce. Jego 


twarz tchnąca szczerością, kłamała, czyste 
głębokie jej spojrzenie, zakrywało duszę 
pełną fałszu i obłudy. 

— Kto wie czy nie pisywała do Giulia 
od czasu jego wyjazdu do Indyj, a chy- 
trym podstępem nie złowiła na męża mnie, 
ostatniego głupca... mówił sam do sie- 
bie. l 

Ktoś zastukał do drzwi. ; 

— Proszę — odezwała się Eliza, 

Jye drzwiach ukazał się... Giulio Bar- 
di... - 


y. 


Eliza zerwała się jakby tknięta iskrą e- 
lektryczną. Otworzyła usta jasby krzyknąć 
chejała-——żaden dźwięk nie mógł wydobyć się 
z jej piersi bez tchu. R , 

Giulio, bardzo wzruszony stał we drzwiach 
wlepiając w nią swe wymowne, tak pamię- 


iwzrok bolesny prosił tylko o litość, 

— (Gdybyś pani wiedziała, ile trudno- 
ści pokonałem, aby się dostać do ciebie, 
nie odpychałabyk mnie tak niemiłosier- 
nie.... 

— Jakim sposobem znalazłeś się pan 
tutaj — powtórzyła. l 
Nie wiem... nie mam czasu o tem 
mówić. Przebacz mi... ja zasługuję na 
przebaczenie. Dowiedziałem się, że pani 
tu jesteś i przyjechałem za panią, bo nie 
mogłem powrócić na moje wygnanie bez 
zobaczenia pani. Nie — to przechodziło 
moje siły. Uspokój się pani, błagam cię. 
Czyż się mnie lękusz? Jestóm tylko sła- 
bym człowiekiem. Pomimo słów życzliwych 
jakie przesłałaś mi pani przez mojego wu- 
ja, chcinłem sam jeszcze raz je usłyszeć z 
nst pani, chciałam napoić się dźwiękiem 
twego głosu na dlugo, kto wie czy nie na 
Życie całe. Szpiegowałem cię już od czasu 


Po chwili Giulio był już przy niej, ła: 


trzymałem. 

— Mylisz się pan.  Dojrzałam cię... 
Ależ na Boga... po cóż goniłeś mnie pan 
aż tutaj? Męczysz mnie okropnie... 

— Od tej chwili opuściły mnie siły i wo- 
la... rzuciłem się do wagonu i wysiadłem 
tam, gdzie pani wysiadła... uciekając przez 
chwil parę w przeciwną stronę, ubyś mnie 
pani mie dojrzała i uciekła może przede- 
mną... Więc poznałaś mnie natychmiast 
na dworcu? 

— Natychmiast. | 

— Zuieniłem się jednak, nieprawdaż? | 


1 


mego Serca. 

— O jak mnie pan męczysz! — wyrze- 
kła Eliza — widziałeś pan sam, jakie wra- 
żenie sprawiło na mnie twoje wejście, nie 
mogłam .go nawet ukryć... drżę jeszcze ca- 
ła. Oszczędzaj mnie! 

Spojrzał na nią dziwnym 
odezwał się głosem pełnym goryczy: 

— Rozumiem, w życiu pani, spokoj- 
nem i cichem, wspomaienie o mnie pozo- 
stało jak dalekie echo, które ginie wśród 
codziennych zabaw i płytkich zadowoleń 
światowych kobiet, do których należysz; 
dni twoje płyną jednakowo, bez burz i 


wzrokiem 1 


Ale nie mówmy o tem, Przyrzekłem, że  wstrząśnień, kwitniesz jak kwiat pod bla- 
mówić nie będę o przeszłości; a jednak n-|skiem słońca, a cień melancholii dodaje ci 
ni na chwilę nie straciłem jej z oczu... jeszcze wdzięku w oczach innych; gdy na- 
— Trzeba było jednak.... lepiej było za-. gle staję przed tobą, ja, widmo przeszło- 
pomnieć — przerwała Eliza. — Przębacz ści, staję i „rozwijam przed tobą pasmo 
mi pan, że może słowa moje wydadzą ci mych boleści, z których dotąd nie Śmiał 
się zimne i okrutne, Ale po cóż widywać |się nikt, tak milczeć umiałom, a teraz, ty 
się mamy?. Nie należę do siebie; należę |ich nawet nio pojmujesz. 
do innego, którego kocham... którego ko-| Wstał i przeszedł się zwolna po pokoju, 
chać powinnam... Niezatarte wspomnienie 'ze spuszczoną głową. | 
pozostawiłoś pan w mojem sercu, zachowaj | Gdy podniósł oczy, ujrzał grube łzy, spły- 
więc, pamięć serdeczną o mnie. Szczerze ; wające zwolna po twarzy Elizy, wreszcie 
pragnę, abyś pan był szczęśliwym... prze- ukryła twarz na ręce opurtej na stole i roz- 
zemnie zmarnowałeś sobie życie... Czemuż | płakała się serdecznie. 
mnie oszukano? „W jednej chwili Giulio rzucił się przed 
— Nie mów mi pani o rzeczach niemo-;nią na kolana. 
żliwych dla mnie, Możesz gniewać się naj — Elizo! przebacz mi! — wyjąkał i 
mnie, ale nie możesz rozkazywać | memu ;zwyciężony jej boleścią, pochylił głowę, 
sercu aby się zmieniło. Miłość moja jest | przybity. 
wieczną, nawet a r przez ciebie przyj-| - 


: (D, e. n) 
muję z radością. Ty bądź szczęśliwą, to; 
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cye banku. wołzko-kamskiego - nabywanó > po 585, |potowania *obmiżyły” się- powoli: o a-piunity. 

584, 521 i 528 rs, akcye prywatnego banku hau-, Przędza i tkaminy bawełniane, Manche ster, 
Alowego ofiatowane.'w ciagu .pietwszych dwóch dni |5 sierpnia, Ciągłe obniżanie się wartości srebra. 
po SI rs., następnie do końca tygodnia:nię poja; |jest, jeszcre zawsze wielką: przeszkGdĘ. do: ożywie=| 
wily się:wóale cw obiega, © Akcya dróg żelazny ia interesów, -Targ usposobiony bardzo. spo- 
ofiarowane były ciągłe w wielkiej jlości a: nabyję- i | i się mocno, 
O Ijs p. | 


-Twierdzenia „Dziennika Łódzkiego,” ją. 


l a . nabyw- | kojnie, chociąż: ceny tkanin trzyma 
ców znajdowały bardzo rzadko. W środę i we Notowania: przędzy musiano obniż f zi 

czwartek próbowańo: wywołać żwyżźkę, lecz nada- = Zboże. Tor uń, 9 sierpnia. Powiótrze w tygo- = + d0: Magistratu: a rOn 
„reranie. Akcye kursko-kijowskie spadły % 361%, na |dniu ubiegłym: było chłodne i zřiét Na tar-|Z propozycyą wyrobienia pożyczki zagrani- 
307 rs. (0 4 rs.) Kurs akcyj rybińskich obniżył się |. SR = 
w poniedzialek z 98 na 951, rs., w środę: zeszedł. 
do 931), rs... w czwartek powrócił do 95! rs-a 
wóżoraj przy końću był ńa-943/,, Akcye ESA 


*stająca codzień liczba czytelników naszych,” 


skie spadły W poniedziałek'ż 1391; na 136 rs, -w 
„Środę do 1381, rs, w :czwartek powróciły do 136 
rs. a w piątek przy końcu płacono za nie 1342), 


z żadną. instytucyą krajową (!) nie miała 


| Wena. Antwerpia, 7 sierpnia. Przy zam-| <05] 


udzielona nam rada zaniechania wydawni- 
etwa; Lodz. Ztg.* być może, iż była se- 
ryo.pomyślaną, tymczasowo jednak, z ża- 


„niezą, pod wrażeniem doniesień z Antwerpii 0 zwy | pig zb aoi 1 si Wp = | nne  - 00 i ]lem,snie mamy powodu do' usłichania ta- 
'ce, która wystąpiła tam zaraz „przy. otwarciu au- szłości nafty rosyjskiej nieżbyt -pomyślny |.. p obewe „Tm PA Aa kowej,” ah > t 7 ia 
keyi w dniu '2 siórpnia. Sprzedano ha targa tu- Ą TENTES Prs POZ ZA. slow. si» RA O CE 
tejszym okóło 6,000 mi: ctr, pó cenach podnoszą- Kronika E dzka. F. „Wartość „Dziennika Łódzkiego, Z któ- 
cych. się. z każdym :dniem: Najwięcej zakupiono SES a a So rą-bardzo często obznajmiała nas w sposób 


nader interesujący, prasa warszawska, (!!)'ob. 
niža tak. gwałtownie- wagę udzielonych nam 
rad,.że z jego uzurpowanej powagi nie wie- 
le pozostaje,“ 2 DEK D 
| „Ale'rada za radę! Dajemy „Dźienni- 
kowi Łódzkiemu” radę, ażeby nie lekcewa- 
żąe faktycznego znaczenia istniejących (!) sto- 
sunków i uznając prawa godziwie nabyte, 
(z umiarkowaniem: i; spokojem współdziulał 
okół dalszego rozwoju: miasta: i -wszyst- 
kich(?) jego urządzeń oraz zaprzestał ciągłych 
| wymyślań przeciwko osiadłym tu, szanują: 
cym (?) prawa tutejsze i przez :te prawa bro- 
| piotym niemeom.- Wówczas. z ` pewnością 
sprawie ogółu lepiej: się przysłuży,.* aniżeli 
„> Znakomite, nieprawdaż? - „Liodzer - Żei- 
tung“ odwołuje «się: do: autorytetu prasy 
warszawskiej. Tymczasem jednak musimy 
| potwsttzymać: się od: wszelkiej polemiki za- 
|sadnicżej, dopóki: nie dowiemy się, kto: jest 
|p- W-w i w czyjem imieniu przemawia, = 
|. (>) Przemysłowcy łódzcy `w ostatnich cza- 
|sach' zakupili na różnych rynkach. dość 
znaczne partye wełny, a mimo to podobno 
jdaje się w Łodzi uczuwać, brak tego tak 
ważnego dla. nas materjału. Brak ten 
prawdopodobnie spowodowany jóst wyso: 
kiemi cenami, po jakich trzeba. nabywać 
wełnę na rynkich tak krajowych, jak'i za. 
Dbamy I 
_(-) Jutro. ódbędzie się w sali. Paradyzu 
(3), Najlepszy dowód, do czego prowadzi nieznaż 
Jomość języka. krajowego. *Gdyby redakcya- „Lodżer 
Zeitung” nauczyła się go, nie. podsuwałahy nam 
| delatorskiej insynuacyi, jakobyśmy język, w. któryin 
: wychodzimy, za państwowy uważali <0  ;.. 
S „(Erzypisek’ Red, „Dzien. Zódzó) 


kominku i wyłał ją, na chustkę, którą przy. 


kóliśtojkieh u 
stawił ` wniosek ' 


Warszawie p. Winkler 


ani razu glowy, zapisał prze- 


SIE) i e BSO S T p E EA o Jie na zdrówie... Kupię j J czerwoną 
00 KARTKA [potke będzie wyglądała jak damal.. Acht. CE E łożył do pałaj zoł: 
mamn oop, |zobsczysz, jak będziemy stozęliwi, wsżyscy| -Naglo zattzyant śię po nakreślonia ma- | Zig p ałdcogo czad 


"1 YCIA ACZENNEGO CZŁOWIEKA, |tt, "oo pod R ao graw kot peranane oni aa me Gy ata 


NnS LO. pa ] ) a jedna osobistość w jego powieści: '< |eznie miał być śmiertelny? ie mi 
Sue IO LOER apan porre oa a ae A TENT PA Na oane i niertelny? Czy nie miał 
T opadaja DRE A, rui Jara jk ala Ron 47 wol = .„ Jeżeli pan -pragniesz pojedynku, służę | doświadczenia pod tym wielędon? Bił sig- 
R 2 f i ; : f sA ete EE O, "Z > ra$z die $O CZASY. ZNÓW | panu! C saren Tima Uś ież= trzy razy a Jadna susa: ACB 


PAC ZA A Loo „ |dę zawdzięczała, jak zawsze.. Wiesz! „ubós. Ależ Pojadyneki, — wyrzekł niespokojnie...|tzas w dobrem zdrowiu. Tąk, ala wtedy 
g OSA ia R LEW SER e RAGE aa twiam ci > ika i a "a AR oF | Ej WE "ko 
ies (Dałaozęnia: re patne Arasz6j, oj Rokan Rijo, a raiki Ainiai 
` — Widzę! — odezwał się Armand, 'u- [ezilen 0000000003 
śmiechając się trochę smutnie'— żę trzy-| —1 Ale! — odezwała się mała kobietka, 
sta franków prędko się wyczerpią. (. _ -|spoglądająć na zegar — już dochodzi dzie- 
„— Prawda — odp ląta: położę malca do łóżką i uporządku- 
Achl.  Bożel. Tyle potrzóba pieniędzy, |ję mieszkanie. „Ale przedtóm „szańownego 
pomimo jaknajwiększej oszczędności, Ja: |pana odptowadzę do jego. pokoju (| 
kie szczęście, że za. trzy tygodnie twoja po-| I wżiąwszy lampę, Klara udała sięz mę-| 
wieść będzie ukończona i otrzymasz po- żem do małego gabinetu, który przylegał | 
łowę należności, jaka ci za nią przypada... |do sypialnego pokoju. .. .....| 
Musżę ei się prżyznać, że ocżekuję tej chwili| -— A“ teraz — rzekła do siedzącego juž | ; 
z niecierpliwością, bo. potrzebuję sukien-|przed biurkiem; pochylając się, by. go poca] <22 Z niego młoda 
ki i kapelusza.  Reperówałani swoją tak |łować: — do widzenia, mój koehany...A praz | SE 
długo, jak tylko się dało... Ale teraz pataż... |euj dobrze, Pomyśl, że od.tych.kartek za. | Pyt wych zwłok, 0 
niema ani kawałeczka całógo materyału. . |leży szczęście tych, których kochasz. „ |. Poznał tę kobiete: była nią Klara! ~. |ziłó? , 
Tak — rzekł Armand, spoglądającna 00-000. 


lI nagle przedstawił “sig oczom jógo wyo- ło jego własnością, mógł z niem czynić, co 


kę, świadków, dwóch ludzi czarńo ubranych, | ©: którychby zostawił bez. opieki i mająt- 
stojących -iaprzeciw siebie i z pistoletem w zy mo wiec 
ręku oczekujących tylko na hasło; i słońce |g0 okrągłego, czarnego otwóru, ha widok 

przelatując z drze: stórego najodważniejsi ludzie dreszcz uczu- 


| Cały dom na nim polegał, Oała rodzi. 


y Jego „Śmier- 


nędzną sukienkę, —- Wieml.. widm.. 
_— A. tobie, mój kochany, koniecznie po- 
trzeba bielizny. Achl. a. komiórne za dwal. 
kwartały, nowe ubranić dla Jerzyka, — je- 
go. zupełnie już zniszczone, przynajmniej ty. 
siat pięćset franków wydać będziemy mu- 
— Tysiąc pięćset franków! — powtórzył głową opartą na ręk 


s” rż SZA aż 
ARTS" RE 


EERIE 


Po odejściu Klary, Armand wziął pió. | 


ro 


Armand zamyślońy. ` OMC RADIEDE CINE 

— Tak jest, o dużo pieniędzy. Als". Po upi 
przecież będziemy je mieli z pewnością, |do, 
skoro. po skończenin twej pracy, masz Ode-|: — 
brać trzy tysiące franków ,a z pewnością | ry” 


nia jakie im pozostawało, a które stanowił" 
Jon saml. | 
|: — A.rmandzie!,. — odezwał się nagle z 
| przyległego pokoju trwożliwy głos — co to- 
bie jeste, Nigdy. cię nie słyszałam: tak nie- 
spokojnyrl.' Mówisz sam do siebie więcej, 
niż ód: godziny... "Czy nie 'jesteś cierpiący?.. 
soba n A | ia kodził: goraco nata o Nie... nie, moja kochana — odpowie- 
brać 'z sobą'naszą maleńką.. To jej pój- l zaów pióro. aiko wodi stawa na kia typ cholkąć do pokoju... — Ja... pracu- 
wo 4J6-.  Uspokój: sigo ©0770 


ukończysz ją za trzy tygodni, 0 0 
-— Za trzy tygodnie! — wymówił Armand, 
marszcząc brwi... aaa SE 
— Ach. Jakż 


ciągnęła dalej K 


ka mąż: 


FE 


Nr. 177 
PO aE 


ogólne zebranie członków kasy zaliczkowej | pójdzie w górę, niez 


przemysłowców łódzkich, o czem przypomi- 
namy anteresowanym. Posiedzenie rozpo- 
cztie się 6 godzinie 7 i pół wieczorem: 
Na porządku dziennym: wybory kilku re- 
prezentantów i kilku członków do zarządu. 

(—) Ruch budowlany w Łodzi w roku bie- 
żącym jest bardzo znaczny, niema prawie 
ani jednej większej fabryki, któraby nie 
stawiała u siebie jakiego budynku, to też 
nic dziwnego, że płaca robocza murarzy 
wzrosła do 1 rs. kop. 35, jak o tem dono- 
siliśmy. a BA R. 

(--) Korespondent gazet „Nowoje Wre- 
mia” i „Moskowskieh Wiedomostiej” bawił 
przez kilka dni w Łodzi. | 

(—) Targi. fódzkie. Wczoraj w dalszym 
ciągu sprzedano na stacyi towarowej 60 
korcy. żyta przywiezionego z Uniejowa; ku- 
pili mączarze po rs, 4 kop. 35. P. Grün- 
berg sprzedał wagon otrąb żytnich (120 
centnarów) do Torunia, po rs. 1 kop. 30 
za korzec 130 funtowy franco wagon. 

(—).W uzupełnieniu wiadomości podanej 
przed kilku dniami o wodociągach i kaua- 
lizacyt w Łodzi, nadmieniamy, że study: 
wstępne wspólnie z inżyuierami: pp. Bro- 
nikowskim Arnoldem i Kamińskim, prowa- 
dzi też inżynier p. Słowikowski, którego 
nazwisko zostało pominięte. 

(—) W sprawie dalszej budowy nowej syna- 
gogi przy: ulicy. Specerowej .pomieściliśmy 
niedawno uwagi nadesłane nam: przez je- 
doego z członków gminy, wystosowane do 
komitetu budowy. Wezorsj otrzymaliśiny 
list powtórny, w tejże sauiej kwestyi, pod- 
pisany także przez członka gminy. Autor 
zgadza się na zarzut opieszałości, uczynio- 
ny komitetowi budowy, ale prostuje mylne 
informacye poprzedniego korespondenta, w 
sprawie budowy kraty żelaznej dokoła świą- 
tyni: „Wszystkim nam wiadomo, że przed 
kilku laty p. H. K. przyrzekł wystawić 
swolm kosztem całe ogrodzenie żelazne. 
Wspaniałą ię ofiarę przyjął komitet do ra- 
chunku ofiar dobrowolnych, zatem nolens 
volens musi czekać aż p. K; zechce urze- 
cżywistnić swą ofiarę.” i 

-(—) Z ulicy Cegielnianej. Z chwilą, gdy 
pomieszczenie obu gimnazyów postanowio- 
nem zostało przy ulicy Cegielnianej, stanę- 
ła na porządku dziensym sprawa uporząd- 
kowania tej ulicy, pod względem chodni- 
ków, rynsztoków i bruków. Przyznać trze- 
ba, że wielu właścicieli domów uznało po- 
trzebę tego uporządkowania i przystąpiło 
do dzieła z własnej inicyatywy. Koło do- 
mu p. Strongego ukończono włąśnie cho- 
dnik betonowy, dalej idą chodniki asfalto- 
we koło posesyj pp. Monat'a, Dobranickie- 
go i Kestenberga, t. j. włącznie do Nr. 
1404. Przy numerach 1403 i 1402 rozpo- 
częto roboty, zatem po tej stronie ulicy po- 
zostają jeszcze do uporządkowania chodni- 
ki około posesyj Nr. 1400, 1399 i 1398. 
Po przeciwległej stronie położono chodniki 
asfaltowe około domów. pp. Lipszyca (dwa 
domy), Tenebauma i Hardt'a. Właściciele 
domów rozumieją to, że z chwilą otwarcia 
gimnazyów, zwiększy się ruch przy ulicy 
Cegielnianej a wartość mieszkań i sklepów 


ta, uśmiechając się zaspokojona. 

I zamykając ociężałe powieki, ciągnęła 
dalej: | , 

— Pomyśl tylko... coby się z nami sta- 
ło... gdybyś zachorował.. z dziećmi... i ze 
mną!. No, bobranoc. SŚniło mi się o na- 
szej małej. l "s 

Ręką przesła 
ła zadowolona. S 

W głębi pokoju, w żelaznem łóżeczku, 
spał Jerzyk uśmiechnięty i spokojny. 


ła mężowi pocałunek i usnę- 


a a JO pf 


000 


"— Achf.. to dobrze — rzekła słodka isto”| 


Obfite lzy zrosiły nagle oczy i twarz Ar-, 


manda. Wrócił z pośpiechem do swego ga- 
binetu, chwycił arkusz listowego papieru 1 
zaczął pisać. = 


x= 
Nazajutrz, w Vesinet, o wpół do jedenas- 
tej rano, mężczyzna w długim, czarnym 
surducie, podawał wzburzony, jakiś papier 
innej osobie, równie niespokojnej 1 mającej 
jak i tamta równie uroczystą minę. 
—- Czy to podobieństwo? — rzekł pierw- 
z Co za zlecenie! — rzekł drugi. 
— Nieszczęsny nie myślał o tem, że ho- 
nor ustraci! — dodał pierwszy. | 
— I że jego nikczemność może w części 
spaść na nas! — dodał drugi | | 
— To być nie może! — rzekli razem... | 
I poważnym krokiem, obydwaj mężczyźni 
zbliżyli się do stojącego w bliskości grona 
osób, które ze zdziwieniem zdawały się ich 
oczekiwać, 5 7 
— Panowie, ozn 
wie, wśród ogółnej ciszy: przykr l 
podać do wiadomości, że klient nasz l.. 
wny przyjaciel, pan Armand Fougeret, 
stawi się na placu. Nie będzie się bił. . 
—- Nie potrzebuję - dodać — ciągnął da- 
lej z godnością — że co się nas tyczy, gotowi 
jesteśmy panom służyć. : 


ajmił -pierwszy pogardli- 
o nam jest 
da- 


nie 


KONIEC. 


ależnie więc od wzgle- 
dów porządku, mieli też na widoku dobrze 
zrozumiany interes własny. Oczywiście nie 
wszyscy kierują się temi. względami, skoro 
pana Wagnera zniewoliłą dopiero kara po- 
licyjaa do uporządkowania rynsztoka; na- 
leży jednak oddać sprawiedliwość temu o- 
bywatelowi wzmianką, że około jego domu 
zaczęto. wezoraj układać chodnik betonowy. 
W ten sposób ulica Cegielniana, od wscho- 
duiej strony, przedstawiać się będzie nie- 
bawem przyzwojciej, aniżeli dotychczas. 
Szkoda tylko, że harmonijny porządek za. 
kłócać będzie brak chodnika około posesyi 


p. K. Kesslera, który, jak nam mówiono, 


jest zdania, Że ludzie mogą biegać 


l 1 po 
zwykłych kamieniach, 


bie za obowiązek przyczyniać się ile mó- 
żności do upiększenia ulie pryncypalnych, 
ale trudno, — wolno mieć panu Koessłerowi 
swoje zdanie o tych rzeczach, Przy tej 
sposobności zwracamy nwugó, że uschnięte 
grube drzewo obok. posesyi p. K. nie spra- 
wia miłego widoku, a tworząc rodzaj za- 
słony, daje sposobność do zanieczyszczania 
narożuika uliey. W dni gorące panaje tam 
fetor nieznośny. 

(—) Izba skarbowa piotrkowska ogłasza, 
iż Michał Daszkiewicz z Łodzi, otrzymał 
prawo sprzeduży weksli, papieru stemplo- 
wego i marek stempłowych. 

(—) Z powiatu. W okolicy Aleksandro- 
wa dostał się. w tych dniach pod śmigę 
wiatraka kolonista Kleiber będąc w stanie 
pijanym i poniósł Śmierć na miejscu. 

(—) Straganiarka starozakonna ulokowała 
się wczoraj na Rynku Nowym w miejscu 
zajmowanem zwykłe przez inng straganiur- 
kę, chrześciankę. Wkrótce wywiązał się 
spór, następnie bójka, w której wzięła u- 
dział spora liczba żydów. W bójce poka- 


leczono kijami syna straganiurki chrześcian- 
ki, który ujął się był za matką, Policya 


położyła koniec zajściu, pociąg 
do odpowiedzialności. -: 
(—) Wozy z cegłami, jadąc przez ulicę 
miasta, wzniecają tumany czerwonego ku- 
rzu, zabójczo działające na oczy i płuca 
przechodniów. Należałoby przedsięwziąć 
Środki, któreby żapobiegły temu. -.- 
'(—) Złote wesele obchodzili zeszłej nie- 
dzieli małżonkowie Kadoch. W uroczysto- 
ści rodzinnej wzięło udział sześcioro dzieci, 


ając winuych 


trzydziestu sześciu wnuków i jeden pra-! 


wnuk. Jubilaci cieszą się czerstwem zdro- 
wiel, („Lodz. Tageblatt”) 

(—) Z teatru. We wtorek powtórzono 
operetkę w 3 aktach „Wyprawy do Chin,” 
z muzyką Bazin'a. Publiczności zabrało się 
niewiele, a i wykonanie operetki było mniej 
staranne, niż poprzednio. | 

Dziś po raz czwarty komedya Z. Przy- 
bylskiego p. t. „Wieek i Wacek.” Sztuka 
ta graną jest wybornie; na poprzednich 
przedstawieniach ogródek bywał przepełnio- 
ny, zapewne więc i dzisiaj zbierze się zna- 
czna liczba widzów. RE | 

Odbywają się próby z operetki „Mamsel 
Nitouche.” 


| KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Projekt. W ministerymn sprawiedli. 
wości powstał projekt rozszerzenia kompe- 
tencyi sydów pokoju i gminnych w Króle- 
stwie Polskiem do granic ustanowionych 
dla sądów pokoju wewnętrznych gubernij 
Cesarstwa. | 

— Dzienniki rosyjskie podają pogłoskę, 
iż kursujące jeszcze w niewielkiej ilości kwi- 
ty wykupne od wojska, mają być w gotów 
ce przez skarb spłacone, 

— Minister sprawiedliwości senator Ma- 
nassein ma w tych dniach przyjechać do 
Warszawy. ` 

-— Pożyczka czteroprocentowa od skarbu 
na rzecz zeszłorocznych pogorzelców gro- 
dzieńskich stanowczo juź nie przyjdzie do 
skutku. Pomimo starań gubernatora, ra- 
dni magistratu grodzieńskiego nie uznali 
za stosowne żobowiązywać miesto do zwró- 
cenia rzeczonego długu w razie niewypła- 
calności oddzielnych obywateli. 

— dogodnienie dla lekarzy. Na- mocy 
świeżo wydanego rozporządzenia, na kolei 
terespolskiej wszystkim lekarzom i wetery- 
narzóom, będącym na służbie w ziemstwach, 
zarządach miejskich oraz przy władząch 
wojskowych, dozwolono na przejazd we 
wszystkich. pociągach towarowych, gospo- 
darczych i służhowych za opłatą po WA 
kop. od osoby i wiorsty. 

-— Urzędy lekarskie w całem państwie o- 
trzymały 0 dlnik departamentu medyczne- 
go, wzywający do niezwłocznego nadsyłania 
temuż departamentowi wiadomości o liczbie 
lekarzy, weterynarzy, dentystów, akuszerek, 
felczerów 1 prowizorów wyznania „mojżeszo- 
wg. 7 AAA Mei 5 : 

— Jakób Rappaport, : usjpotężniejszy spe- 
kułant giełdowy, zmarł w Wiedniu dnia 
10 lipca, rażony apopleksyą. Majątek Rap- 
paporta obliczają, na 12 milionów złr,; wy- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Z CE Z ZE WDS R O AR YE A 


eh Wprawdzie obywa-i 
tele mniej zamożni od p. Kesslera, są in- 
nego zdania, u. przedewszystkiem mają so- 


O O ADO TROYA A EO U I TC OO ii i OO AAA 
RP WY TPR CA Z 


Tananan naene ra as o aaa T 


dobroczynne i wspierał artystów polskich. 


© TELEGRAMI. 


Petersburg, 10 sierpnia. Z decyzyi komi- 


d 


tetu ministrów ogohom oddanym pod nad- 
zór gmin lub policyi z mocy wyroków są- 
dowych, zabrania się zamieszkiwać w stoli- 
cach i wogóle w stołecznych guberniach, w 
miastach gubernialnych i w miejscowościach, 
mniej niż o 25 wiorst od tychże miast od- 
ległych, z wyjątkiem osób należących stale 
jdo gmin w powyższej przestrzeni, zawsze 


| wszakże i dla tych z wyłączeniem miast gu- 
bernialnych. 

Gastein, 10 sierpnia. Wczoraj cesarze o- 
biadowali razem, lecz toastów nie było. 
Dziś cesare Wilhelm wyjeżdża do Lendu, 

Pełersburg, 10 sierpnia. Główny sąd wo- 
jenny, rozpatrując skargę kasacyjną byłe- 
|go naczelnika sweaborskizgo zarządu inży- 
'nierskiego, pułkownika Bernarda, zutwier- 
jdził wyrok sądu wojennego w Helsingfor- 
|sie, skazujący oskarżonego za nadużycia w 
służbie i roztrwonienie pieniędzy skarbo- 
wych na osiedlenie w Syberyi. 

Wiedeń, 10 sierpnia. - „Politische Corres- 
pondenz” donosi z Konstantynopola, iż roz- 


1 . 


meremme me 


4 


3 


jstewane z powodu zamachu na życie wiel- 
kiego wezyra pogłoski o przesiłeniu mini» 
,steryalnem, nie mają podstawy. Stanowi- 
isko wielkiego wezyra jest utwierdzone. 
1 Berlin, 10 sierpnia, Minister Giers odje- 
| obal stąd: dzisiaj o godzinie wpół do trze- 
'ciej-po południu do Franceosbadu. Przed 
fpoładnien złożył wizytę w ministeryum 
spraw zewnętrznych. | sa 

- Sofia, 10 sierpnia. Komisya turecko-buł- 
'garska do przejrzenia organicznej ustawy 
' Rumelii wschodniej, rozpoczęła swe prace. 
- Belfast, 10 sierpnia. Zaburzenia zostały 
i przez policyę i wojsko stłumione. Noc dzi- 
jsiejsza przeszła spokojnie. Prezes sądu z 
"Dublina przybył tutaj, aby na czas trwa- 
| nia 


i wszystkim wyższym oficerom milicyi, Jeśli 
jrozruchy się powtórzą, będzie w mieście 
' ogłoszony stan wyjątkowy. 


OSTATNIE WIADOKOŚCI HAKOLOWE. | 


Berlin, 10 sierpnia. Korzystne ciągle 
mniemania o stosunkach politycznych i po- 
myślne doniesienia . z giełd zagranicznych, | 


| 


merade a EE aD A m ea- 
Paa 1 w A 


| 


zaburzeń powierzyć władzę sądową | 


3 


ERZE GO OP OE Z OAK 


„ ma 


awał on rocznie znaczne sumy na cele Warszawa, ŁO sierpnia, (kowita 780% z akcyzą po k. 


Hh. Stosunek garnca do wiadra 100—3071. Hart. 
skład za wiadro kop, 4038—8148, za garn. 283 
285, Szruki za wiadro kop. 8207—58277, za garnisa 


kopiejek 267—208 ig dod. na wyacha. 20%). 
Berlin, 10 sierpnia. farg zbożowy. Pszenica 


chwiejnie, w miejscu 148--170 na sier. ——, na 
Sier, Wrz.—, uawrz, paź. 1561/,, na paź. lis. 157, 
na list. gr. 1581, na kw. mj. 1624, Żyto mocna, 
w m, 125.135, pa sier.1273/,, rm sier.wry. 127 1a, DR wrz. 
paź 123, na paź. list. 1253/,, na list. gr. 1331], na 
Hr. st.—, nast. lb, na It. mr. —, na kw. mj.133. 
Myewnieńjw m, 116-—18300wiea usp. dobre, w m. 130 
—15%. na sier. 11714, BA sièr. wrz. —, UR WTZ. 
paź. 116, na paź. iist. ŁISY,, na list. gr. 113, 
na grst- na kw. maj IIS. iroch warzeiny 155-200,98— 
steway 160-445, tej inianv w m., rzepakowy w 
m. tr beer 416. Ukowita w m, bea heen 290. 

Szczecin 10 sierpnia. Porauva bez zmiauy, w m. 
159—160, ua wrz. paź. 153.59, na paż. list. 168.00 
Żyto ospale, w m.120—]124, na wrz. paź. 124.00, na 
paź. jist, 124.50, (lej rzepakowy ospale, na sier. 
41,50, ną wrz,paź, 41.70, Spirytus ospałe, w m. 
39.00 na sier. wrz, 35.70, na wrz. paź. 49.00, na paź. 
list. 89.20. Olej okainy ociany w m, 10.75. 

Królewiec, 10 sierpnia. Targ zbożowy, Pazuniea 
bez ruchu. Żyto ospaiej, w miejsca (120 £. 2000 
funt. et.) 118.75. Jęczmień oapie. Owies cicho, 
w miejscu 2500 f cl 134.00. Groch biały (20009 f. eli, 
140.00. Spirytus 100 litr, 100% w m. 39.73, na 
sier. 89.50, na wrz. paź. 39,50; pogoda piękna. 

Londyn, 3 słerpnia. Gukier Rane Nr. 13 nomi 
nginie 12, cukier barakowy 107; spokojnie, 

Londyn, 9 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica 
spokojnie, stale, nugielska mocno, jęczmień stale, 
ow.es stalej, mąka spokojnie, kukurydza o 1% st. 
droższa, bób i groch mocno, Y} sz. wyżej niż 
przod 14 dvigni. o 

Londyn, 9 sierpnia. Na wybrzeżu ofarowano dziś 
1 ładunek pszenicy; deszcz, 

Glazgów, 10 sierpnia. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 39sz. 1 p. | 

Liverpoo! 9 sierpnia. Sprawozdanie początkowe. 
Przypuszezalny obrót 8,090 bel; spokojnie. Dzienny 
dowcz 2,000 hal. 

Liverpoolt 9 sierpnia. Sprawozdanie końcowe, Obrat 
BUHO hal, z tego uaspukulacyg trwywóz BOD biu 
Amerykańska spokojnie, Suraty stale. Middiing 
amerykanska na paź. list, bihe na mr. kw. 555, p. 
Egyptian brown fair GHA, good fair 7 p. 

New-York, 9 sierpnia. Muwelna 014, w N. Or- 
leare Pige Olaj skalny rafnowany 700) Abel Test 


637, w Filndoltt 63. Surowy olej skalny 6. Certy- 


fikary pipe lime 624, c. Mąka 3d. — e. Czer- 
wona pazeniea ozima w miejscu 854 e, na sier. 
845, C, na wrz. 85%, c, na paź. 88}; ce. Kukury- 
dza (nown* Bi. Uukier (fair retining Muscovnd a? 
Ahe Kawa (fair Riu) 9th. Łój iWileax) 7.30, 
słonma 7'/4. Fracht zbożowy ly, 

Jawne zapasy pszenicy 36,753,000 buszii, ku- 
kurydzy 8,895,000 — buszli. 
p O R a a NOO 


ODPOWIEDZI OD REDAKCYŁ. 


Panu L. w miejscu. Jeżeli admiuistracya „TLo- 
dzer Zsitung* wzięła pieniądze za ogłoszenie po- 
Śmiortne a ogłoszenia tego nie wydrukowała, w ta- 
kim razie, chociaż pieniądze zwróciła, dała „dowód 
niedlalstwa," jak się pan wyraża, gdyż ogłoszenie 
takie ma wartość tylko w danej chwili. Jest to 
jednak rzecz prywatna i nie chcomy o to rozpo- 
czyngó polemiki z tą gazetą. 

POOR TOE OES EO TEE AEREE OA 


TELEQRAM GIEŁDOWE. 


eae 


Z dma 10, Z dniatł 


Giełda Warszawska. 
Żądanoxkońcom giełdy. 
Za wsksle krótkoterminowa 


i Sadee WE: 7 F na Bariin za 00 inr. . . 60.55 50.55 
nsposobily dziś giełdę bardzo dobrze. Ruch | luk E LL PAR E 
był dziś bardziej ożywionym, niż od dłuż- 4 Paryż. „ 100 fr. . . 4050 | 4090 
szego czasu a kursy: postępoway w kierun-; „ Wiedeń „100 0. . . . 8170 | Sts0 
ku zwyżkowym. Na giełdzie zbożowej, po| ZA papiaćy gafęlkośeć : 
chwilowem osłabiersu, kursy powróciły doj Listy Likwid. Kr. Pol. duže . 43.253 | 9340 
poziomu wczorajszego, Ros. Poż. Wschodnia . . 10015 | 160.25 

Petersburg 9 sierpnia. Wykaz banku państwa z q, | listy Zaw. Ziem. z G9 r. Bor T 100,90 $ 100.80 

9 sierpnia, Stan kusy 187,203,514 (przyb. 1,451,845).| > „wn,  », Sər II do IV 100.90 | 190.80 
weksie zdyskontowane. 19,862,570 tubyło 52,091), za | Lostz Zuat. Bf. Waraz. Nor t 99.50 | 99.75 
liczki na towary 8,800 (bez zmiany), zaliczki na| » nn » ORL 33.75 39.— 
papiery publiczno 2,389,576 (przyb. 54,625); Baj non w "SEL 18.25 84.75 
livzki na skeyc i oblig, 11,354,808 (ubyło 7,435); ra-| » » > p n Iv u5.— 93.30 
chunek bieżący nanisteryum finansów 81,518,584 | 1181r Zast. M. Boded Sar. ! 36.— 96.50 
(przyb. 1,182,584); Inne rachunki bieżące 73,088,430| u w n » 1! 95 25 95 75 
Ai a 784,347); zastawy oprocentowane 28,056,001 | no» u » Hi 475 95, — 
(przyb. 11,193). | Giełda Berlińska. 

„_ Berlin 10 sierpnia. Wykaz banku państwa z d. 7} Hnuknoty rosyjskie pęd 3 198.20 |19825 
sierpuia(w tysiącach marek). Stan czynny: zapas y n loet. li 3.50 195 50 
metaliczny 86,100 (przyb. 128) zapas biletów | Waksio na Warszawy kr. zę obi AE 40 
kasy państwa 1356 (przyb. 457); noty innych Dutersbury kr. O. 19785 1197.40 
banków 104231 (nbyło 1,697), weksle 862,507 (ubyło a "AŁ LUT : 197 M) 
16,474, Żądania łomhard 41575 (ubyło 3,322), X Loudya kr. EA A 20.3k 
etekty 12,462 (przyb. 457), inne aktywa 25,221 o i AL NTO: 20.31" 
(ubyło 1,560). Stanu bierny: kapitał zakładowy i Wiedniu kr. 161.60 2 151 60 z 
120,000 (hez zmiany); rezerwa 22,398 (bez zmiany), | { iyskonto prywatsta i Lt; s 
noty w obiegu dci (ubyło 17,559), inne zolio-| * i2 i2 

jazanja 265,822 (ubyło 3,585), inne pasywa Doi i : 
ka Fa „322 (ubyło 3,585), inne pasywa woa R Gietda Londyńska. a , 
- Pełershurg, 9 sierpnia. Weksle na Londyn 2334, | Wekalu na Potersburg . 23 23 


I pożyczka wschodnia 997%, IH pożyczka wacha- 
dnia 937, G renta złotu 1845/,, 507, listy zasta- 
wne kred. ziemsk. 159, akcro banku rosyjskiego 
dla handlu zagranicznego 828, lanku dyskcn to- 
wego pełersburskiego 763, warszawskiego —, pe- 
tersburakiepo banku międzynarodowego 4385. 

Berlin, 10 sierpnia. Biiety banku rom jaltiego 
198.20; ES} binty zustawne G2.10, 49% laty likwidn- 
ovjne 57,40, 5%, pożyczka wachodnia li am. 61.90, 
Ll ćmisyi 01,70, 45), pożyczka z 1850 r. 88.60, Ya 
listy zaslawao rosyjskie 98.50, kupony celna 824 70, 
50 pożyczka promiowa s tśbirokn 147.20, taknz a 
1566 r. 140,70; akeye benku handlowego 88.00, dy-, 
nkumtowego 75.25, dr. Żal. waryz. wied 4087,90; ak | 
eye kredytowe austryaosiae 450, najnowsza pożyczka 
rosyjska 100.50, 607 renta roayjska 113.00, dyskonto 
39. Prywatna Ia a. 

Londyn, 10 sierpnia w południe. Konsala LOL, 
praskie 495 kongo 104, turee. konw. 145g, rosyj: 
ska poż. 4 1874 r. 993: Ph renka ziola weg. 
861h, eppi 745, buukau uitomatskiugo 10th, 
lombardy 874, akcys kansu  Ruezkiegy 78! 
spokojnie. 

Warszawa, 10 sierpnia. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszenica gm, i ord. ————, pstra i dobra —— 


—, biała 630—650, wylorowa  660——; żytu 
wyborowa 420--440, średnia ===, WUdlI- 


we ———; jęczmiań 2i4-orzęd, R, owieg ~- 
mm gryka 270—300, rzepik Istim — zimowy . ~-=- 
—, rzepak. raps zim. ——— -~= proch polny =-=, 
cuabr. =m, fogon ——— a 20 korZEC; kasza ja- 
gluna ————, jęcznienna ——, gryoz. gruba — 


— — z pud. Dowieziana pszenicy 300 korey, 
żyta 400, jęcznalonia —, owas 100, grochu polnego 
-= korey. 


Dyekonto ZH 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Malżeństwa zawarte w dniu 10 sierpnia: 

W parafii kaloi. 1, a mianowieie: Toodor Kotuw- 
sk: z Maryanną z Drozdalskich Wirzmanowską, 

W parafii awang. — 

Starozakonnych 

Zmarli w dniu 10 sierpnia: 

Kałolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 6, w tej 
liczbie ehlopeów l dziawesąt 6; dorosłych L, w tal 
lezhe mężczyzn 1, kobiet—, a mianowicie: 
Józef Pietsch, lat 34. 


em 


, Ewangelicy: dewei du iat Tó-tn zmarło 8, w taj 
lieziis chłupeńw 5, dziewyuząt 3, dorosłych 1, w toj 
liczbie mężczyzn, kobiet 1, x miunowicle: 


Berta Emilia Hoffman, lat 35, 
Słarozakonni: dzieci do lat ló-tn zmarło 1, w te 
liczbie chłopeów 1 dzieweząt—; dorostych 1, w te 
liczbie mężczyzu 1, kolneż —, a mianowicie: 
Landau Abram Abe, lat 47. 
havana a a A 


-LISTA PRZYJEZDNYCH, 
kotel Polski, Urbanowicz z Warszawy 
Brnun z Piotrkowa, Palisa z Warszawy, Uhodzahi= 
ruchow z Tyflisu. 5 


J 


2 DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 177 


C Ł © S Z ENI 


Zarząd dr. żel. a ranana ierponos DYTEKCYA towarzystwa kredytowego m. Łodzi 
DD ` : T VPE s, PE OROB-||odaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieru- 
F ABRYCZNO-ŁODZKIEJ M aro_OEpy:kHArO sl 1030 Gw, chomości w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia Eo a 
podaje do wiadomości osób intere- WARTE Rar A a dowej 1885 r. wystawione zostały p. | Wa prani pan a. a 
sowanych, że wszystkie towary przy-|4 (16) Aarycja 1886 o © 10 tącye, odbyć się mające o gaian e i N = WSZ ec 
AOR RENE byłe na st. Łódź od 19 czerwca (Lllqagonz yrpa Gyxers upozaBareA działu hypotecznego przy ulicy Nredniej p ae: H 
© gz dniem 1 (18) lipca | lipca) r. b. do 20 lipca (1 sierpnia) IBIRIMOG- HMYDIEGTRO  UDMKAJIE- przed wyznaczonymi notaryuszami, a FREE ; A PP ER 
1886 r. przeniesiona :_ ||r, b., a niewykupione do 19 listo- tany Poi dol £) pod Nr. 443 przy ulicy Zawadzkiej, osciąčona PoE ią towa, 
|. do domu Ww Hielle- - [pada (1 grudnia) t. r, sprzedane manie I'ycraBy FeMycy HA MŚCEB|., twa rs, 12,000; vadium do licytacyi złożyć się. mające wynosi 
a ooie Dittricha- ulica paca (e grudnia) t ib vo. gł. |CPAHEHIA BB Kep. JRa0EREI», . 00-| 2,400: licytacya rozpocznie się od sumy rs. 18,000; termin sprze- 
g0 1 , będą przez publiczną licytacyę dla SCOB, zomaxek, B0- ; Heytaey pa Baen 6 Tok 
"Południowa Nr. 44T. pokrycia należności drodze żelaznej BEE ena a GA A RAR daży wyznaczono E AA 24 RE (5 listopada) 1886 roku 
OOO: RE || 1: vé i SHOA e rzed notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. . | |. 
s. -||przypadających a taom myl ari | ToproB» Bb 388 pyó. 50 Kon. j b) iod. Nr. 232 i 296 przy ulicy Nowomiejskiej i Północnej 


j C. Richtera 


Ę 40.1 90 Najwyżej zatwierdzonej| T. jronsz, 26 -1886 3. R : : 
| DS. RA NINO . Joyas, Doxa 26 xaa T. . obciążone pożyczką towarzystwa rs. 22,800; vadium do licytacyi zło- 
L M ostawy dróg żelaznych Do 951—1 > BY NKEBAA b. _ żyć F E ao rs. 4,560; licytacya. rozpocznie się od sumy 


r |rs..34,200; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 27 października (8 
AŻ OB bABJIEHIE. listopada) 1886 pół przed notaryuszem Janem Kamockim. 
Cyneósnii Ipaorass IlerpokoB-| e) pod Nr. 321-EE przy drodze Wiązowskiej, obciążona pożyczką 
craro Okpysnaro Cyxa PadapXB|,, parzystwa rs. 3,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynosi 
przy ulicy Cegielnianej dom Gold-|cia w księgarniach miejscowych: |BYAREBMWE, Ha ONOBARIM 1080 07-14, 600; licytacya rozpocznie sie od sumy rs. 4,500; termin sprzedaży. 
berga Nr. 272, ma zaszczyt zawia-|j, Książka do modlitwy dla pożytku Yor. Upa. Cx. OÓ5ABIAETE, UO | wyznaczono na dzień 28 października (9 listopada) 1886 r. przed no- 
domić Szanownych rodziców i opie-| niewiast polskich wyznania moj- 5 (17) ABrycra 1886 roxa cs 10g ryuszem Romanem Daniełówiczem. | 948_-3.-1 
kunów, iż zapis uczniów na rok|  żęszowego, ułażona przez J. El-|1200B% yTpa ÓyXerB. NpoOXABATB- c: . 
szkolny 1886/7 rozpocznie się dnia zenberga. > SZER "len qBHxAMOE HMyMECTBO NpuHa- | = 
* ogra matke gó ora ię wid GH ao kak P Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że przeniosłem 


Program nauk ściśle zastosowany| POWO z DINA NIEBO: rop. Brepxb Ha mber xpaEeHlx,, 


a Ogłoszenie. 
-| Następująċe książki są do naby- 


Mme 
diczna z ponsgonałem | » 


z IRAK ARD młodzieży wyznani jżeszowe- : : ma : 

do wymagań gimnazyum rządowego. e pesaz PiKleubarja © "na yxosxersopenie IDpeTEH3IA pa- A mój pod firmą: me: s a deg 
©- _ Przełożony © |3, Przewodnik religijny dla młodzieży Wa. osama Kaa nnn - | | 

U jer. wyznari jž AM, | i | 

© T. Mejer. | jan a ciozoweeo prz I sesee ża sogi e 28 AUAA, L | AUW YON 

aor een T —— |4, Modlitwy dla dzieci wyznania moj- pyó. . SEE | : 


żeszowego, ułożone przeż J. El-| 


Jlis Wielie 6. aapea, (oddzielne dla daióważy.| T. Hogas, Toxa 26 xan 1866. | | na ulicę Piotrkowską Nr. 268, 


|" JESTDO SPRZEDANIA 


WARE W 28 T P S p pona : 
iczącem 5,000 mieszkań- |. Qoo + +50 0 EEn O . a Ki 
„ców, w okolicy bogatćj, za EE EN E R RR a ' : 7 . | dua 
8,500 rs. Wiadomość w re- -. || $ Opuściła prasę broszura $ | P IRTA dwuklasowa ik SKA A | oi | w ŁODZI i 015 
ONA ROM. $o z kursem przygotowawczym do RIM- ES] I . » ulica Piotrkowska, Hotel Hamburski T .. J 
i nazyum żeńskiego, za pozwoleniem i DŁ > € > j a. j | 
władzy otwartą zostanie Ś0 (16) S Re. ; 
skiego Na. 888-b ulica Solaa (nieda. CSA. TR" Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim i Sy, 
leko banku handlowego). Ba RX | niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me- EŚR. 
narki na stancyę przyjmują się. Naj SX gas ZE > RE 
żądanie udzielają się lekcye języka|G8$ moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy SĄ 
francuskiego oddzielnie. Zapis uczen- |g% | it. p, Które wykonywa elegancko i po SG 
A, , me będzie do rozpoczęcia jeg %® cenach przystępnych. PY 


| gdzie dla wygody moich Kundmanów. otworzylem sklep ksiąg 
5. Książka do czytania, zawierająca 
przyjmuje od 10 do 12, dom Schei-|. bniejsze, ułożona przez J. Elzen- 
szowań, do użytku młodzieży przez] - "FILIA w ŁODZI, - | k RY 
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